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Szkolnictwo w Związku Zakładów Doskonalenia Zawodowego
Prawne uwarunkowania rozwoju szkolnictwa w Związku ZDZ
2 lipca 1958 r. weszła w życie ustawa o nauce zawodu i przyuczeniu do określonej pracy w warunkach zatrudnienia młodocianych w zakładach pracy. Stanowiła ona, że młodociani mogli być zatrudniani przez zakłady pracy tylko w celu nauki zawodu, stażu i przyuczania do pracy. A zatem procesowi praktycznej nauki zawodu powinna towarzyszyć realizacja części teoretycznej programu nauczania, na którą składają się przedmioty ogólnokształcące i zawodowe. Ustawa umożliwiła więc Zakładom Doskonalenia Rzemiosła, protoplaście Zakładów Doskonalenia Zawodowego, rezygnację z kursowej formy realizacji teoretycznego przygotowania do zawodu na rzecz tworzenia warunków do odbywania zajęć teoretycznych w szkołach. Pomimo iż szkoły takie początkowo nie mogły mieć statusu państwowych, to jednak możliwość ich uruchomienia przy ZDRz była „milowym krokiem” w rozwoju oświaty pozarządowej. 

We wspomnianym 1958 r. w warsztatach szkoleniowo-produkcyjnych ZDRz było zatrudnionych 1925 młodocianych, którzy w myśl ustawy, do czasu ukończenia 18 roku życia, musieli dokształcać się w szkołach lub na kursach. Dlatego też Związek Zakładów Doskonalenia Rzemiosła zwrócił się do ówczesnego Ministra Oświaty z prośbą o zezwolenie na prowadzenie szkół. Zgodę taką otrzymał 3 października 1959 r. 

Kolejnym dokumentem określającym warunki uzyskiwania przez szkoły niepaństwowe statusu szkół państwowych było zarządzenie Ministra Oświaty z 26 lutego 1965 r. w sprawie zasad i warunków prowadzenia niepaństwowych szkół i innych placówek oświatowo-wychowawczych. Na jego podstawie organ sprawujący nadzór pedagogiczny, czyli kurator okręgu szkolnego, po zakończonej pozytywnie wizytacji szkoły, mógł wystąpić do Ministerstwa Oświaty o nadanie na dany rok szkolny uprawnień szkół państwowych zasadniczym szkołom zawodowym funkcjonującym dotychczas obok systemu państwowego jako szkoły niepaństwowe. Posiadanie takich uprawnień wiązało się z równoważnością świadectw z wydawanymi przez szkoły państwowe i możliwością kontynuowania nauki w szkole programowo wyższej. 12 września 1973 r. Ministerstwo Oświaty i Wychowania rozciągnęło w całości, z mocą obowiązywania od 1 września 1973 r., postanowienia ustawy z dnia 27 kwietnia 1972 r. Karta praw i obowiązków nauczyciela na nauczycieli zatrudnionych w szkołach zawodowych prowadzonych przez Związek Zakładów Doskonalenia Zawodowego (zmiana nazwy nastąpiła w 1962 r. i była podyktowana potrzebą oddania właściwego zakresu działalności Zakładów, który znacznie wykroczył poza obszar działalności rzemiosła). Oznaczało to, że w stosunku do nauczycieli obowiązywało również rozporządzenie w sprawie ich uposażenia. Otrzymane przez ZZDRz w 1959 r. upoważnienie dotyczyło jedynie możliwości prowadzenia jednego typu szkół – ZSZ dla młodocianych pracowników odbywających praktyczną naukę zawodu. 

W piśmie z dnia 31 marca 1976 r. (KU-452/13/76) Minister Oświaty, działając na podstawie ustawy z dnia 15 lipca 1961 r. o rozwoju systemu oświaty i wychowania, zezwolił Związkowi ZDZ dodatkowo na prowadzenie na terenie kraju:

– podstawowych studiów zawodowych,

– klas uzawodowionych dla młodocianych pracujących w warsztatach szkoleniowo-produkcyjnych,

 zaś decyzją z dnia 31 sierpnia 1976 r. (nr KZ1-072-52/76) – szkół przysposabiających do zawodu dla uczniów szkół podstawowych. 

Zatem ZZDZ mógł prowadzić 3 typy szkół, przy czym 2 łączyły praktyczną naukę zawodu z nauką teorii w szkole prowadzonej przez Związek ZDZ. Warto podkreślić, że w typach szkół powołanych w 1976 r. była młodzież trudna, niezdolna do realizacji obowiązku szkolnego inaczej niż wiążąc naukę w szkole z praktyką produkcyjną. Na mocy tych decyzji szkoły Związku ZDZ były traktowane jako szkoły niepaństwowe posiadające uprawnienia szkół państwowych. Zrównanie to nastąpiło na mocy zarządzenia Ministra Oświaty z dnia 26 lutego 1965 r. w sprawie zasad i warunków prowadzenia niepaństwowych szkół i innych placówek wychowawczych (MP-65/13/48 i MP-72/28/156). 

Na uwagę zasługuje również późniejsze pismo Ministerstwa Edukacji Narodowej z dnia 6 grudnia 1988 r. uznające „za możliwe rozszerzenie działalności oświatowo-wychowawczej w formie prowadzenia średnich szkół zawodowych” (Nr DKW-452/125/88). Fakt ten mógł mieć miejsce co prawda w wyjątkowych sytuacjach, w uzgodnieniu z właściwym kuratorium, w sytuacji uzasadnionych potrzeb kadrowych danego regionu i braku warunków lokalowych w szkołach państwowych. W dokumentach archiwalnych Związku znajduje się pismo Ministerstwa Oświaty i Wychowania z dnia 30 czerwca 1987 r. (KZU1-1412-14/87/2Ch) wyrażające zgodę na otwarcie Pedagogicznego Studium Technicznego, w celu kształcenia nauczycieli praktycznej nauki zawodu na potrzeby ZZDZ. Z posiadanych dokumentów wynika, że ten typ szkoły nie został jednak uruchomiony.

Sytuacja prawna szkół Związku ZDZ była złożona. Zgodę na uruchomienie szkół otrzymał ZZDRz, którego kontynuatorem po roku 1962 był ZZDZ. Formalnie jednak szkoły funkcjonowały przy Zakładach Doskonalenia Zawodowego. Jako szkoły niepaństwowe podlegały również nadzorowi pedagogicznemu kuratora oświaty i wychowania. Zatem ich działalność była w części regulowana przez powszechnie obowiązujące ustawodawstwo resortu edukacji, w części przez uchwały Zarządu Głównego, który przekazywał je w formie pism okólnych prezesa ZG ZZDZ, w części przez decyzje Zarządów ZDZ, przy których funkcjonowały szkoły, zwłaszcza w obszarze dotyczącym bazy, kadry dydaktycznej, procesu nauczania, tak w sferze teorii, jak i praktycznej nauki zawodu.

Jedną z najważniejszych uchwał dotyczących szkolnictwa ZZDZ była uchwała nr 3/90 Zarządu Głównego Związku ZDZ z 25 stycznia 1990 r., dotycząca zmian statusu zasadniczych szkół zawodowych i szkół przysposobienia zawodowego. Przekształcono je w szkoły przyzakładowe Zakładów Doskonalenia Zawodowego. Od tego dnia organami prowadzącymi szkoły stały się Zakłady Doskonalenia Zawodowego, a Zarząd Główny sprawował jedynie funkcję doradczą, szkoleniową i koordynacyjną. Podjęcie tej decyzji było uwarunkowane trudną sytuacją ekonomiczną, w jakiej pod koniec lat 80. znalazły się Zakłady, podobnie jak cała polska gospodarka. Mając przychylność resortu edukacji dla przekształceń, uzyskano możliwość sfinansowania z budżetu państwa płac nauczycieli, co pozwoliło utrzymać szkoły i przetrwać ten trudny okres. Należy podkreślić, że płace nauczycieli stanowiły wówczas prawie 80% kosztów utrzymania szkół. W rok szkolny 1991/1992 ZDZ weszły z 36 ZSZ (spadek w stosunku do ubiegłego roku o 4 szkoły i 2 filie) oraz 18 SPZ (zaprzestanie działalności 5 szkół i brak naboru do pierwszych klas w 9 szkołach). Zmianie uległa też liczba młodzieży uczącej się w szkołach ZDZ. Nastąpił spadek o 1500 uczniów. 

Kolejnym dokumentem, który na nowo ukształtował wizerunek ZDZ, była ustawa z 7 września 1991 r. o systemie oświaty. Stanowiła ona, że szkoły mogą być publiczne lub niepubliczne, że organem prowadzącym każdy typ szkoły mogą być różne podmioty, a organizacje pozarządowe i osoby prawne prowadzące statutową działalność w zakresie oświaty i wychowania wspierają system oświaty. Ustawa ta oznaczała możliwość znacznego rozszerzenia oferty edukacyjnej ZDZ i do dnia dzisiejszego jest tym aktem prawnym, który po raz kolejny przewartościował priorytety oświatowe większości Zakładów Doskonalenia Zawodowego.

Przytoczenie właśnie tych aktów prawnych i decyzji ministrów oświaty podyktowane było chęcią zwrócenia uwagi na ustawy, które zmieniały wizerunek Związku i Zakładów Doskonalenia Zawodowego. Bez nich sytuacja Związku jako stowarzyszenia oświatowego na pewno byłaby inna. Uruchomienie wielu szkół różnych typów po roku 1991 było możliwe tylko dlatego, że ZDZ nabyły doświadczenia jako organy prowadzące szkoły, znały ustawodawstwo oświatowe, miały doświadczenie w kształceniu zawodowym, organizowaniu procesu dydaktycznego i wychowawczego, a przede wszystkim posiadały własną bazę dydaktyczną. 

Praktyczna nauka zawodu ofertą edukacyjną dla młodzieży
Już w pierwszych latach po wojnie ówczesne Zakłady Doskonalenia Rzemiosła prowadziły kształcenie zawodowe młodzieży w formach kursowych. Ważnym momentem, który na długie lata ukształtował program działania większości Zakładów, było wyrażenie zgody przez Państwową Komisję Planowania Gospodarczego w 1950 r. na organizowanie warsztatów szkoleniowo-produkcyjnych. Koncepcja uruchomienia warsztatów zakładała, że będzie się w nich odbywała nauka zawodu młodocianych na konkretnych stanowiskach pracy. Nauczanie teoretyczne, będące podbudową dla wyuczanego praktycznie zawodu, miało się odbywać w formie kursowej. W tym samym roku Zakłady Doskonalenia Rzemiosła przejęły od władz terenowych 58 warsztatów, w których miała odbywać się nauka zawodu młodocianych. Były to niewielkie zakłady, najczęściej o bardzo ubogiej infrastrukturze, pozyskane z przemysłu terenowego lub od indywidualnych właścicieli. Ich uruchomienie jako placówek szkoleniowo-produkcyjnych wymagało rozbudowy, modernizacji i nierzadko zmiany kierunku produkcji czy charakteru usług, a tym samym ich wyposażania w sprzęt, maszyny i narzędzia, co w tym okresie było nierzadko przedsięwzięciem karkołomnym. Jednak zapotrzebowanie zarówno na fachowców, jak i na towary tak niezbędne dla kraju odbudowującego po wojnie swój potencjał gospodarczy, pozwalało na przełamywanie barier niemożliwości i to, co z pozoru wydawało się nierealne w ówczesnym czasie, stawało się realne. W ciągu 10 następnych lat powstało 35 kolejnych warsztatów. Zwiększyła się też liczba młodzieży uczącej się w nich zawodu. W 1960 r. było to 2339 uczniów – młodocianych pracowników, a już 4 lata później – 7020. W 1972 r. działało już 121 warsztatów, w których uczyło się 12 441 uczniów w 30 specjalnościach zawodowych i 19 branżach. Wśród najczęstszych usług produkcyjnych, świadczonych przez warsztaty na rzecz przedsiębiorstw i ludności, można wymienić: przewijanie silników elektrycznych, naprawę sprzętu, instalacje elektryczne, wodno-kanalizacyjne i centralnego ogrzewania, budownictwo, stolarstwo, remonty maszyn, usługi kuśnierskie i krawieckie, usługi motoryzacyjne. Działalność ta realizowana była w 12 typach warsztatów. 

O ile w 1958 r. średnio w warsztacie odbywało praktyczną naukę zawodu 30 uczniów, to już w roku 1960, gdy uruchomiono zasadnicze szkoły zawodowe – 75. 

Konieczność pełnej realizacji programu praktycznej nauki zawodu wymagała starannego doboru profilu produkcji w poszczególnych branżach, dlatego też w miarę stabilizowania się gospodarki Zakłady podejmowały produkcję bardziej złożoną technicznie, o wyższych walorach szkoleniowych, bardziej wszechstronnie przygotowującą do pracy. Było to wytwarzanie m.in. aparatury pomiarowej, mebli i galanterii drzewnej, artystycznych wyrobów tekstylnych, silników elektrycznych, wzmacniaczy, filtrów magnetycznych, produkcja obrabiarek, pomocy do celów oświatowych. 

W 1985 r., w 40-lecie działalności Związku ZDZ, Zakłady dysponowały już pełnym zakresem rodzajowym nowoczesnych i precyzyjnych obrabiarek, które pozwalały na rozwijanie coraz bardziej złożonego rodzaju produkcji, co z kolei rzutowało na charakter pracy młodocianych zatrudnianych w warsztatach. W warsztatach szkoleniowych obowiązywało prowadzenie dokumentacji pedagogicznej procesu kształcenia, która określała zarówno treść, metody, jak i zasady nadzoru nad przebiegiem praktycznej nauki zawodu. Jej program opracowany był przez Związek na podstawie szkolnego programu nauczania i uwzględniał plan przechodzenia uczniów przez poszczególne działy warsztatów szkoleniowych, liczbę godzin zajęć praktycznych na poszczególnych stanowiskach pracy i zadania zawodowe do wykonania manualnego. Finansową podstawę działalności ZDRz, a później ZDZ, przez wiele lat stanowiły przede wszystkim nadwyżki finansowe wypracowane w warsztatach szkoleniowo-produkcyjnych. Z uwagi na charakter organizacji mogły być one przeznaczane wyłącznie na działalność statutową, taką jak rozwój bazy, doskonalenie wyposażenia warsztatów i placówek kształcenia, ich przebranżawianie, tworzenie stanowisk pracy dla młodocianych itp. Nie bez znaczenia dla rozbudowy potencjału produkcyjnego warsztatów szkoleniowych, będących dla młodocianych miejscem nauki zawodu, był fakt, iż Zakłady, realizując istotne cele społeczne, zwolnione były z płacenia podatku od towarów i usług. Naliczany i nieodprowadzany do budżetu podatek był znaczącym źródłem finansowego wspierania rozbudowy i modernizacji produkcji warsztatowej i jej sukcesywnego rozwoju. Fakt ten rzutował oczywiście na warunki odbywania przez młodocianych praktycznej nauki zawodu, które z każdym rokiem były coraz lepsze i oferowały uczącym się naukę zawodu w oparciu o coraz bardziej skomplikowane technicznie i technologicznie procesy produkcji i usług. 

Prawidłowo zorganizowana praktyczna nauka zawodu była najważniejszym obowiązkiem zarówno kierowników warsztatów, jak i dyrektorów szkół. Istotą bowiem praktycznej nauki zawodu było nie tylko nabywanie sprawności manualnych, ale także uczenie wiązania teorii z praktyką, wyrabianie nawyków, organizacji stanowiska pracy, przestrzegania dokumentacji technologicznej i przepisów bhp. Pomiędzy odpowiedzialnością kierownika warsztatu za wypracowanie zysków a troską dyrektora szkoły o realizację procesu dydaktycznego i skuteczne opanowanie programu praktycznej nauki zawodu istniał pozorny dysonans. Istniała jednak świadomość, że oba elementy nauki są równie ważne i organy prowadzące zasadnicze szkoły zawodowe dla młodocianych pracowników z pełnym zaangażowaniem dbały o ścisłą, roboczą współpracę na linii szkoła – warsztat szkoleniowo-produkcyjny. Dlatego też dyrektor szkoły był współodpowiedzialny za realizację pełnego programu nauczania praktycznego zawodu, ujmowanie w planie produkcji asortymentu wyrobów czy usług gwarantującego realizację haseł programowych, unikanie kładzenia nacisku na opłacalność produkcji kosztem kształcenia, harmonijne łączenie zasady rentowności produkcji z zasadą prymatu nauczania i wychowania przez pracę, czy świadome, a nie odtwórcze wykonywanie pracy. Dlatego było ważne określenie w zakresie obowiązków uprawnień zarówno dyrektora szkoły, jak i kierownika warsztatu oraz ustalenie zasad współpracy tak, aby idea wychowania przez pracę była urzeczywistniana w codziennej działalności, na którą składała się nauka w szkole i praktyczna nauka zawodu. W ZDZ zasada ta była w pełni realizowana z uwzględnieniem wielu działań o charakterze socjalnym i wychowawczym, bowiem zarówno szkoła, jak i warsztat stanowiły jedną strukturę, określaną przez prof. M. Godlewskiego jako „szkoła – fabryka”. Dzięki temu, że nauka odbywała się w toku procesu produkcyjnego przy zachowaniu wszystkich jego reżimów, absolwent zetdezetowskiego systemu kształcenia był przygotowany do podjęcia pracy bezpośrednio po ukończeniu szkoły, bez konieczności dodatkowego szkolenia w zakładzie produkcyjnym i dlatego był poszukiwany na rynku pracy. 

Dlatego też bardzo często dyrektor szkoły i kierownik warsztatów wspólnie opracowywali zadania związane z podnoszeniem sprawności nauczania i wychowania, zapraszając do współpracy np. organizacje młodzieżowe, aby określić reprezentatywny plan, w którym każda ze stron ma do wykonania określone zadania, za które odpowiada i z których jest rozliczana. Następowało to na radach pedagogicznych, których członkami byli instruktorzy i kierownicy warsztatów, czy naradach produkcyjno-dydaktycznych, w których uczestniczył dyrektor szkoły. 

Wspomniany prof. M. Godlewski, zajmując się przez wiele lat kształceniem zawodowym, zawsze z szacunkiem i uznaniem odnosił się do inicjatyw oświatowych Związku, wskazując, że wspomagały one i wzbogacały system kształcenia zawodowego robotników. Związek kształcenia z praktyką, modyfikowany odpowiednio do zmieniających się potrzeb gospodarki na wykwalifikowanych fachowców oraz rozbudzanie w nich dążeń do osiągnięcia mistrzostwa zawodowego, a także docenianie wychowawczej roli pracy, to niewątpliwie znaczący dorobek ZDZ w tym zakresie. 

Przełomowym wydarzeniem, które w przyszłości miało wpłynąć na zmianę dotychczasowych priorytetów edukacyjnych, stwarzających możliwość wykorzystania potencjału technologicznego warsztatów szkoleniowo-produkcyjnych do celów praktycznej nauki zawodu, było wejście w życie ustawy z 8 stycznia 1993 r. o podatku od towarów i usług oraz podatku akcyzowym, na mocy której warsztaty zostały opodatkowane podatkiem VAT. Z uwagi na cele społeczne Minister Finansów zaniechał jego poboru do 1999 r. Ze zwolnienia podatkowego warsztaty ZDZ korzystały przez okres 38 lat, tj. od 1961 r. Naliczany podatek nie był odprowadzany do budżetu państwa, lecz pozostawał w ZDZ i był źródłem ich rozwoju. Sytuacja ta, w powiązaniu z przekazaniem przez resort oświaty prowadzenia szkół do jednostek samorządu terytorialnego, spowodowała znaczne pogorszenie się warunków finansowych warsztatów i stopniowe wycofywanie się Zakładów Doskonalenia Zawodowego z ich prowadzenia. O ile w 2002 r. ZDZ prowadziły jeszcze 85 warsztatów szkoleniowych, w których zatrudniono 1095 młodocianych, to w roku 2009 już tylko 49 warsztatów z 712 młodocianymi z ZDZ i 866 spoza Zakładu.

Po zmianach, jakie nastąpiły w ZDZ po wejściu w życie ustawy z dnia 7 września 1991 r. o systemie oświaty, praktyczna nauka zawodu stała się jedną z wielu propozycji edukacyjnych Zakładów, kierowaną głównie do młodzieży o małych ambicjach edukacyjnych. Dziś o wizerunku Zakładów decydują głównie szkoły kończące się maturą i egzaminem zawodowym przed OKE, jako zewnętrznymi formami potwierdzania wiedzy i kwalifikacji absolwentów. Drugim czynnikiem ważącym dziś na image’u firmy są oferowane kierunki kształcenia w technikach i szkołach zawodowych oraz wyposażenie technodydaktyczne pracowni szkolnych, określone podstawami programowymi dla danego zawodu, warunkujące praktyczne przygotowanie do egzaminu i wykonywania zawodu.

Początki szkolnictwa
W miarę stabilizowania się po zniszczeniach wojennych polskiej gospodarki i odbudowywania struktur administracyjnych kraju przystąpiono do odtwarzania systemu oświaty. Nie sposób nie wspomnieć, że był to obszar szczególnie newralgiczny – brakowało nauczycieli i budynków na organizację szkół, przerwany został cykl kształcenia zawodowego. Powstała zatem luka kompetencyjna, która musiała zostać szybko wypełniona, aby móc na nowo tworzyć zręby gospodarcze kraju. ZDRz już w 1944 r. rozpoczęły działalność edukacyjną w formie kursowej. Wszędzie tam, gdzie posiadano własne budynki i nie uległo zniszczeniu wyposażenie, reaktywowały działalność warsztaty produkcyjne. Kiedy w 1950 r. Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego zezwoliła na prowadzenie warsztatów o charakterze szkoleniowym, ZDRz natychmiast uruchomiły praktyczną naukę zawodu młodocianych, uzupełniając teorię na kursach. Po 8 latach, w miarę stabilizowania się kraju, nadano kształceniu młodocianych formy szkolne. 2 lipca 1958 r. sejm uchwalił ustawę o nauce zawodu i przyuczeniu do pracy w warunkach zatrudnienia młodocianych, która stanowiła, że młodociani mogli być zatrudniani w zakładach pracy tylko w celu nauki zawodu, stażu i przyuczenia do pracy. Zatem obowiązywała je realizacja programu nauczania ogólnego i teorii zawodowej. ZDRz natychmiast wystąpiły do resortu edukacji z prośbą o wyrażenie zgody na prowadzenie zasadniczych szkół zawodowych. Zgodę otrzymano 3 października 1959 r. Upoważniała ona Związek Zakładów Doskonalenia Rzemiosła do otwierania i prowadzenia zasadniczych szkół zawodowych. Szkoły miały charakter niepubliczny, ale nauka w nich organizowana była na podstawie programów nauczania i w wymiarze godzin obowiązującym w państwowych szkołach tego typu. Podstawę uruchomienia szkół stanowiły Ramowe Statuty opracowane przez Związek ZDRz. Należy podkreślić, że zgodę na organizowanie i prowadzenie szkół otrzymał Związek ZDRz, który uprawnienie to scedował na Zakłady. Jednak wciąż, aż do 1990 r. był organem założycielskim i prowadzącym dla wszystkich powstających w tym czasie szkół. Dzięki kierownictwu Związku i ZDZ, zapewniającemu jednolitą politykę oświatową, obejmującą kształcenie w szkole i warsztacie, zapewniono korelację nauki teoretycznej z praktyką. Klasy miały stanowić grupy jednozawodowe, aby zapewnić wyższy poziom nauczania. Zgodnie ze statusem szkoły nauka początkowo kończyła się egzaminem czeladniczym, ale jego świadectwo nie miało charakteru państwowego, nie było tożsame ze świadectwem absolwenta szkoły państwowej. Ponieważ dyplom czeladnika w owym czasie cieszył się dużym uznaniem społecznym, stąd zainteresowanie nauką w szkołach ZDRz było duże. W wyniku ministerialnej decyzji, ZZDRz w 1959 r. powołał w 14 Wojewódzkich ZDRz 17 zasadniczych szkół zawodowych z 83 klasami, w których 1797 uczniów rozpoczęło naukę w 12 kierunkach kształcenia i 25 zawodach. W większości Zakładów nauczaniem szkolnym objęto uczniów pierwszych i drugich klas, odbywających w warsztatach naukę zawodu. Uczniowie klas trzecich, z uwagi na odmienny tryb kształcenia, kontynuowali naukę wg dotychczasowych zasad. Największą liczebnie szkołą, powstałą po otrzymaniu decyzji resortu oświaty, była szkoła w Szczecinie. W pierwszym roku działalności uczyło się w niej 315 uczniów oraz szkoła w Łodzi – 243 uczniów. W szkołach dominowało kształcenie ślusarzy, stolarzy, elektromonterów i elektromechaników. Oprócz zawodów typowo męskich, w szkołach ZDRz mogły również uczyć się dziewczęta, dla których zorganizowano w szkołach naukę o profilu krawiec, kuśnierz i introligator. Oczywiście nic nie stało na przeszkodzie, aby uczyły się zawodów, uznawanych za typowo męskie. 

Koszty prowadzenia szkół powstałych w 1959 r. początkowo w całości pokrywały ZDRz. Brak statusu szkół państwowych przesądzał o niemożności korzystania z dotacji skarbu państwa lub innych funduszy publicznych. 

Ponieważ nadzór pedagogiczny nad zasadniczymi szkołami zawodowymi ZZDRz sprawowali wizytatorzy kuratoriów okręgów szkolnych, były one oceniane zarówno pod kątem realizacji przedmiotów teoretycznych, jak i realizacji praktycznej nauki zawodu. Wyniki nadzoru miały w niedalekiej przyszłości ważyć na otrzymywaniu przez szkoły uprawnień szkół państwowych. 

Do końca 1961 r. jedynie 8 szkół, na czas jednego roku, po ich zwizytowaniu przez kuratorium, takie uprawnienia otrzymało. Niepewność uczniów, czy po ukończeniu nauki otrzymają świadectwa nadające im takie same prawa jak uczniom szkół państwowych oraz brak pewności Zakładów prowadzących szkoły co do trwałości nadanych uprawnień i związana z tym obawa co do zasadności poważniejszego inwestowania w rozbudowę szkół, spowodował wystąpienie w tej sprawie Związku ZDRz do Ministra Oświaty. Postulowano, aby wszystkim szkołom nadać bezterminowo uprawnienia szkół państwowych oraz aby z puli etatów nauczycielskich, przeznaczonych dla szkół przyzakładowych, przyznać szkołom pewną liczbę etatów nauczycielskich płatną z funduszy państwowych.

Prawne warunki ku temu zaistniały dopiero w 1965 r., gdy 26 lutego Minister Oświaty podpisał zarządzenie w sprawie zasad i warunków prowadzenia niepaństwowych szkół i innych placówek oświatowo-wychowawczych. Na jego mocy, po pozytywnie zakończonej wizytacji szkoły, Kurator Okręgu Szkolnego mógł wystąpić do Ministerstwa Oświaty o nadanie szkole niepaństwowej uprawnień szkoły państwowej bezterminowo, o ile wyniki nadzoru pedagogicznego będą dla szkoły korzystne. Z tą chwilą nastąpiło faktyczne zrównanie szkół, wtedy już Związku ZDZ, z systemem państwowym. Decyzja ta zapewniła stabilność organizacyjną szkół oraz drożność systemu kształcenia, bowiem świadectwo ukończenia zasadniczej szkoły zawodowej ZZDZ upoważniało do kontynuowania nauki w technikum. Późniejsze badanie losów zawodowych absolwentów, przeprowadzone przez dyrektorów szkół, wykazało, że bezpośrednio po ukończeniu szkoły zawodowej lub nieco później wielu absolwentów kontynuowało naukę w technikum. 

Kolejnym dokumentem, który ustabilizował szkolnictwo niepubliczne w polskim powojennym systemie oświaty, była ustawa z dnia 27 kwietnia 1972 r. Karta praw i obowiązków nauczyciela, na mocy której nauczyciele zatrudnieni w szkołach niepaństwowych zostali zrównani w prawach i obowiązkach z nauczycielami szkół państwowych. Fakt ten spowodował, że do realizacji stabilnych wówczas kierunków kształcenia w szkołach można było zatrudniać nauczycieli na umowę o pracę na czas nieokreślony, stawiając im wymagania kwalifikacyjne analogicznie jak w szkołach państwowych.

Kolejne decyzje resortu oświaty spowodowały uruchomienie w 1976 r. innego typu szkoły, 2-letniej szkoły przysposobienia zawodowego (SPZ). Ten typ szkoły adresowany był do uczniów, którzy ukończyli 6 klas szkoły podstawowej i z różnych przyczyn mieli 2-letnie opóźnienie w nauce. Uczniowie ci mogli odbywać zajęcia praktyczne w warsztatach szkoleniowych ZDZ jako uczniowie niepracujący, do których miały zastosowanie przepisy o obowiązku szkolnym. Tak więc realizacja zajęć praktycznych, przygotowujących do późniejszej pracy zawodowej, nie miała charakteru praktycznej nauki zawodu, a jedynie realizację obowiązku szkolnego z uwzględnieniem przyuczenia do zawodu. Świadectwo ukończenia SPZ było równoznaczne ze świadectwem ukończenia szkoły podstawowej i uprawniało do kontynuowania nauki w szkole

ponadpodstawowej. 

Pomiędzy rokiem 1976 a 1981 liczba młodzieży w ZSZ malała, natomiast liczba uczniów w SPZ corocznie zwiększała się. Przyczyn tego stanu można było upatrywać w:

– niżu demograficznym,

– istnieniu w najbliższej okolicy zamieszkania uczniów szkół państwowych o tym samym lub zbliżonym kierunku kształcenia,

– nasyceniu rynku pracy specjalistami z dziedzin, w których kształcono w ZDZ,

– braku internatów dla wszystkich chętnych dojeżdżających do szkoły z dalszych odległości,

– trudniejszych warunkach pracy uczniów w warsztatach ZDZ w porównaniu ze szkołami

państwowymi, w których nie obowiązywał plan produkcyjny.

Prowadzenie SPZ zobowiązywało Związek ZDZ do otoczenia tej młodzieży opieką wychowawczą. Podjęto zatem decyzję o utworzeniu przy wszystkich tego typu szkołach stanowisk pedagogów szkolnych, ściśle współpracujących z poradniami psychologiczno-pedagogicznymi, które kierowały uczniów do tego typu szkoły oraz ich rodzicami, często także z kuratorami sądowymi. 

Chociaż Związek ZDZ, uruchamiając szkoły przysposobienia zawodowego, podjął się trudnego zadania i wykonywał swego rodzaju misję społeczną na rzecz przywrócenia młodych ludzi do systemu oświaty i rynku pracy, to fakt ten na długie lata określił ZDZ jako te, które mają ofertę kształcenia jedynie dla młodzieży specjalnej troski. Często zapominano, że instytucje niepaństwowe mogły prowadzić, za zgodą resortu oświaty, jedynie takie typy szkół, których organizacja i prowadzenie było szczególnie trudne i wymagało wyjątkowego zaangażowania, a ich uczniowie specjalnego programu wychowawczego.

Kształcenie w szkołach ZDZ po roku 1991
Prawdziwie przełomowym wydarzeniem, które wpłynęło na nowe ukształtowanie polityki edukacyjnej Zakładów Doskonalenia Zawodowego, było uchwalenie przez Sejm RP w dniu 7 września 1991 r. ustawy o systemie oświaty. Znaczenie tej ustawy dla ZDZ wynikało z faktu ustanowienia, że organem prowadzącym szkołę może być zarówno organ administracji rządowej, jak i osoba prawna i fizyczna. Ponadto szkoła może być szkołą publiczną i niepubliczną, a szkoła niepubliczna – po spełnieniu określonych ustawą warunków – może uzyskać uprawnienia szkoły publicznej. Równie ważny był zapis, że wszystkie typy szkół wyszczególnione w ustawie mogą być publiczne lub niepubliczne (wyjątek stanowiły szkoły podstawowe, które mogły być jedynie publiczne lub niepubliczne o uprawnieniach szkół publicznych). Kolejnym zapisem, który kształceniu szkolnemu nadawał wymiar rynkowy, było określenie, że szkoły niepubliczne o uprawnieniach szkół publicznych mogą otrzymywać dotacje z budżetu państwa, jednocześnie powinny określić w statucie szkoły sposób uzyskiwania środków finansowych na jej działalność. Tym zapisem ustawodawca wprowadził do systemu szkolnego czesne. 

Na takie zapisy ustawy czekały ZDZ. Prowadząc dotychczas jedynie szkoły zawodowe, już w 1992 r. uruchomiły szkołę policealną, 6 techników i liceum ogólnokształcące. W kolejnym roku uruchomiono 9 techników, 20 szkół policealnych i jedno liceum, a także 35 nowych ZSZ. Obok tradycyjnych zawodów robotniczych, takich jak ślusarz, tokarz, mechanik samochodowy, krawiec, uruchomiono kształcenie kosmetyczek, fryzjerek, kucharzy, osób obsługujących ruch turystyczny, księgowych, informatyków, a także specjalistów z zakresu zarządzania, prawa i finansów firmy. 

W roku szkolnym 1993/1994 w 118 szkołach, dla których organami prowadzącymi były ZDZ, uczyło się 12 015 uczniów, przy czym 7624 w 45 szkołach publicznych, 2218 w 29 szkołach niepublicznych o uprawnieniach szkół publicznych i 2173 w 44 szkołach niepublicznych. Najwięcej uczniów posiadały szkoły ZDZ w Kielcach – 2300, Łodzi – 1358, Lublinie – 1129 i Białymstoku – 1122.

Gwałtowny rozwój szkolnictwa niepublicznego był reakcją na braki i wady dotychczasowego systemu kształcenia zawodowego. Zmianom politycznym i gospodarczym do 1991 roku, do czasu uchwalenia Ustawy o systemie oświaty, towarzyszył bezwład państwowego systemu oświaty, dlatego też jego urynkowienie stworzyło wielu młodym ludziom szansę na zdobycie wykształcenia, na które oczekiwała gospodarka niepodlegająca już centralnemu sterowaniu i monopolowi państwa w sferze produkcji i usług.

Dziś w szkołach ZDZ w dalszym ciągu przeważa kształcenie zawodowe. W 150 liceach i liceach uzupełniających uczy się blisko 9 tys. uczniów, zaś w 120 szkołach policealnych – 6 tys. uczniów, w 110 technikach i technikach uzupełniających– blisko 8 tys. uczniów, w 50 zasadniczych szkołach zawodowych uczy się blisko 5 tys. uczniów. Coraz częściej naukę w szkołach ZDZ wybierają osoby dorosłe. ZDZ nadal prowadzą zarówno szkoły publiczne, jak i niepubliczne oraz niepubliczne o uprawnieniach szkół publicznych. O ile przed 1991 r. kształcenie obejmowało wyłącznie zawody robotnicze (ślusarz, malarz, mechanik, stolarz, kuśnierz, introligator, murarz, krawiec), o tyle dziś większość szkół ZDZ kończy się maturą lub tytułem technika. Są to zatem szkoły ponadgimnazjalne i policealne. Najpopularniejszymi kierunkami kształcenia w nich są: technik usług fryzjerskich, technik informatyk, technik bhp, technik mechanik.

Na uwagę zasługuje również fakt zwiększenia różnorodności oferty edukacyjnej ZDZ, szczególnie w zawodach medycznych i rolniczych. ZDZ kształcą techników farmacji, ratowników medycznych, specjalistów fizykoterapii, opiekunów w domach pomocy społecznej, masażystów itd. Kształcą również techników leśników, ogrodników, rolników, pszczelarzy, techników ochrony środowiska, a także techników drogownictwa, budownictwa, geodetów, logistyków, mechatroników i w wielu innych zawodach.

Kierunki kształcenia w ZSZ praktycznie nie uległy modyfikacji. Nadal kształci się fryzjerów, którzy pozostają najliczniejszą grupą zawodową, mechaników, elektryków, murarzy i technologów robót wykończeniowych, sprzedawców, ślusarzy i monterów. Fakt, iż kształcenie w szkołach ZDZ wciąż cieszy się zainteresowaniem młodzieży i dorosłych, wynika z wielu uwarunkowań. Oto niektóre z nich:

– są to placówki małe. Średnia liczba uczniów w szkole niepublicznej o uprawnieniach szkoły publicznej wynosi 65, w szkole publicznej – 153;

– powoływanie szkół wynika z kierunków rozwoju regionu i zainteresowań edukacyjnych kandydatów na uczniów;

– szybkość dostosowywania kierunków kształcenia do lokalnych uwarunkowań;

– prowadzenie zajęć przez specjalistów – praktyków;

– możliwość wzbogacania wykształcenia szkolnego kursową ofertą edukacyjną uwzględniającą zapotrzebowanie na pracowników o określonych kwalifikacjach;

– współpraca szkół ZDZ ze szkołami za granicą, realizowana z funduszy unijnych;

– interesujący program wychowawczy;

– wpływ uczniów na zakres działalności pozalekcyjnej;

– możliwość kontaktu z doradcą zawodowym w celu opracowania indywidualnej ścieżki rozwoju zawodowego;

– możliwość samorealizacji poprzez kształcenie przez całe życie, mając za podstawę ofertę edukacyjną uwzględniającą kształcenie formalne i pozaformalne.
Kierunki rozwoju szkolnictwa niepublicznego w Zakładach Doskonalenia Zawodowego
Mając na względzie unijną politykę upowszechniania idei kształcenia przez całe życie, integralność różnych form kształcenia, a tym samym istnienie różnych ścieżek dochodzenia do kwalifikacji oraz możliwość formalnego potwierdzania kwalifikacji cząstkowych składających się na zawód, można stwierdzić, że kierunki działania Związku ZDZ są w pełni zbieżne z unijną koncepcją kształcenia ustawicznego. Jednocześnie kilkadziesiąt lat programowej działalności ZDZ w obrębie oświaty przy pozarządowym charakterze Związku pokazuje – jak próbowano to udowodnić w odniesieniu do sfery kształcenia formalnego – że ZDZ jako stowarzyszenia oświatowe w pełni wykorzystały możliwości ustawowe w zakresie takiego konfigurowania własnego programu działania, aby był on zbieżny ze społecznymi oczekiwaniami, polityką edukacyjną państwa i własną oceną swojego miejsca i roli w systemie edukacji. Jeżeli zatem dotychczasowa polityka oświatowa Związku ZDZ nie tylko wytrzymywała próbę czasu, ale nastąpił rozwój ZDZ we wszystkich możliwych obszarach kształcenia, to należy uznać, że była ona elastyczna, dalekowzroczna, odpowiedzialna i kreatywna i dlatego powinna być kontynuowana w latach następnych. Zatem celowe i zasadne jest utrzymywanie w Związku ZDZ dotychczasowej struktury kształcenia obejmującej:

– praktyczną naukę zawodu młodocianych we wciąż istniejących warsztatach szkoleniowo-produkcyjnych,

– prowadzenie różnych typów szkół przewidzianych ustawą o systemie oświaty,

– prowadzenie kształcenia pozaformalnego, mającego własne programy nauczania,

– prowadzenie i dalszy rozwój kształcenia w szkołach wyższych, uwzględniający studia podyplomowe.

Te kierunki działania są oczywiście traktowane jako potencjalny obszar działalności ZDZ. Jego uszczegółowienie to suwerenna decyzja każdego z Zakładów Doskonalenia Zawodowego. Zagadnieniem dotyczącym wszystkich ZDZ jest stworzenie polityki wspierania wszystkich szczebli edukacji usługami doradczymi, uwzględniającymi rozwój indywidualny ludzi w kontekście potrzeb regionu i lokalnego rynku pracy. 

Utrzymywanie od kilku lat rozmiarów kształcenia formalnego na poziomie ponad 30 tys. uczniów możliwe jest z kilku powodów:

– rynkowego charakteru oferty edukacyjnej ZDZ,

– oferty adresowanej do ludzi o różnych ambicjach edukacyjnych,

– wspierania systemu formalnego pozaformalnym, co umożliwia uczniom nabywanie kwalifikacji zapewniających ich większą mobilność zawodową,

– prowadzenia szkół małych, co zapewnia możliwość szybkich przekształceń, odpowiednio do potrzeb społecznych,

– współpracy z kadrą dydaktyczną na podstawie umów o pracę na czas określony lub innych umów cywilnoprawnych, co nie obliguje Zakładów do utrzymywania kierunków kształcenia tylko dlatego, że zatrudnieni nauczyciele są związani z określoną sferą wiedzy,

– niskich kosztów kształcenia w szkołach ZDZ lub rezygnacji z czesnego w sytuacji, gdy jednostka samorządu terytorialnego nie zaniża dotacji.

Jeżeli zatem dotychczasowa polityka edukacyjna ZDZ zdaje „społeczny egzamin”, należy ją jedynie doskonalić. Jest to możliwe m.in. poprzez intensyfikację działań na rzecz szerszego wykorzystania przez wszystkie ZDZ środków finansowych z PO KL na kształcenie ustawiczne formalne i pozaformalne, w tym na:

– wymiany i staże za granicą,

– działania eksperymentalne i nowatorstwo pedagogiczne,

– poradnictwo i doradztwo zawodowe,

– promowanie kształcenia przez całe życie,

– doskonalenie zawodowe i metodyczne kadry nauczającej,

– polepszanie warunków nauki, aby móc w pełni realizować kształcenie zgodnie z zasadami nauczania,

– urozmaicenie oferty kształcenia formalnego ofertę dodatkową, obejmującą nabycie dodatkowych rynkowych kwalifikacji,

– rozwijanie przez wychowawców i nauczycieli różnych form współpracy z samorządem uczniowskim, aby ze środowiska szkolnego stworzyć przyjazne uczniom otoczenie, pozwalające wyzwalać różne formy aktywności.

Materiały źródłowe:
– dokumentacja statutowa Związku ZDZ,

– publikacje zawarte w „Zeszytach Metodycznych”,

– publikacje powstałe na kolejne jubileusze organizacji,

– wywiady przeprowadzone z pracownikami o najdłuższym stażu pracy w Związku ZDZ.

